
Materiały

O K O LICZN O ŚCI I D A TA  ŚM IER C I K R ZY SZTO FA  O PA L IŃ SK IE G O

B iografia  K rzysztofa  O palińsk iego  (czy w łaśc iw ie  Opaleńskidfeo, jak  się zazw yczaj 
podpisyw ał) posiada  jeszcze sporo  lu k  i  n iejasności. W łaściw ie od  czasu p racy  S za j­
n ochy  o w ojew odzie  p o znańsk im  z 1860 r .1 u zu p e łn ien ie  uzyska ł jedyn ie  ok res s tu ­
diów  m łodych  O p a liń sk ic h 2. In n e  p ra c e  aż do najnow szych  ogran iczy ły  się do pow ­
ta rz a n ia  fak tó w  podanych  ju ż  przez  Szajnochę. P a rę  c iekaw ych  szczegółów  z okresu  
legac ji K rzyszto fa  po M arię  L u d w ik ę  podał o sta tn io  w y d aw ca  S a ty r  L. E ustach ie - 
w ic z 3, w yzysku jąc  bogaty  zb ió r listów  K rzysztofa do  b ra ta  Ł ukasza  z la t 1641— 1650 
N iestety , ta m  gdzie nie było p o d staw  w  m a te ria le  episto lograficznym , daw ne  d a ty  
zosta ły  trad y cy jn ie  zachow ane. A w łaśn ie  one dom agały  się  rew izji. I ta k  ro k  u ro ­
dzen ia  1610 n ie  je s t ta k  pew ny, żeby go podaw ać bez ok reś len ia  „około“, gdyż inne 
źród ła  poda ją  ro k  1609, i to  d a tę , k tó ra  zdaje  się być p raw dopodobn ie jszą  5. Z kolei 
sp ro stow ać  trzeb a  d a tę  ślubu  K rzysztofa , cofając ją  z r. 1637 na  r. 1634. M am y p rze­
cież d ruczek  paneg iryczny  z tegoż ro k u  no tow any  w  B ib liog rafii E stre ich e ra  oraz 
w  S łow niku  b iograficznym , a do tego  dochodzą św iadec tw a  rękop iśm ienne “. U zupeł­
n ić  trz e b a  ż y d o ry s  tak im i fak tam i, ja k  podział m a ją tk o w y  m iędzy b raćm i w  1633 r.. 
w  k tó rego  w yn iku  K rzyszto f o trzy m a ł dziedzictw o w łoszakow ickie, a  Ł ukaszow i p rzy ­
p a d ł S ie rak ó w  \  S tąd  też  n iew łaśc iw e je s t n azw an ie  m łodego s ta ro s ty  śrem skiego 
„dziedzicem  S ierakow a", gdyż m iasteczko  to  o sta teczn ie  przeszło  na  w łasność K rzy ­
sztofa  dop iero  w  r. 1652, a  w ięc n a  trzy  la ta  p rzed  śm ierc ią  s.

S p raw ą  je d n a k  n a jp iln ie jszą  je s t  u s ta len ie  p raw id łow ej d a ty  śm ierc i w ojew ody 
poznańskiego. L. E ustach iew icz  podaje , że K rzyszto f zm arł nag le  w  styczn iu  1656 r. 
Z araz  jed n ak  zastrzega  się w  przypisie , że d a ta  śm ierc i O palińskiego n ie  jes t pew na, 
że 7 I 1656 jes t d a tą  p rzy ję tą  p rzez  Szajnochę, P iła ta , K orbu ta . „E rzepki podaje  
ro k  1655. W edług in fo rm ac ji St. W ilińskiego w  K ronice b e rn a rd y ń sk ie j w  A rchiw um  
C onven tus S ieracov iensis zn a jd u je  się  n o ta tk a , k tó ra  podaje  jako  d a tę  śm ierc i O pa­
lińsk iego  dzień  6 X II 1656. S p raw a  w ym aga szczegółowego zb ad an ia"  n. W ypełn ie­
n iem  osta tn iego  p o s tu la tu  badaw czego m a ją  być n in ie jsze  rozw ażania .

1 K rzysztof O p a l i ń s k i ,  Gazeta Codzienna, 1860 (pierwodr.). Korzystałem  z przedruku 
w  D ziełach K. S z a j n o c h y ; ,  t. 3, W -wa 1876.

* S. K o t ,  Stosunki Polaków  z U niw ersytetem  Lowańsikim. M inerwa Polska 1927 1 odb.
1 K rzysztof O p a l i ń s k i ,  Satyry. Oprać, dir L esław  E u s t a c h i e w i c z .  WrocłaW

1953 BN  I nr 147.
* Rkps Bibl. Czart, nr 1645.
1 Teki Erzepklego. Rkps B ibl. M iejskiej im. Raczyńskich w  Poznaniu nr 1314.
* H enryk C h e t c h o w s k i ,  Łódź Opalińska, w  której Rotman 1 Sternik  z D z i e w i ę c i u  

bogiń w eso ły  hym en now oślubnym  m a łż o n k o m  P. K rzysztofow i ze  Bnina O p a liń sk ie m u  
i  P annie T eresie K onstancji z Czarnkowa Czarnkowskiej radośnie w yśpiew ują p a r n a s k i m  
Henryka C hełchow skiego toporem  uciosana. Toruń 1634 dnia 18 m a ja  (Estr. XIV, s. 152).

O Chelchow skim  natom iast szkic biograficzny um ieścił T. M ikulski w  Pol. słowniku  
biograficznym  t. 3 (1937), gdzie też podano datę 1 m iejsce w yd. panegiryku. W rkpsie D ia r iu s z a  
Piotra Opalińskiego krajczego koronnego: „Die 28 eiusdem  w esele  w  Czarnkowie p. starosty 
śrem skiego z Jej Mością Pannam  w ojew odzianką łenczycką" (Rkps Bibl. Uniw. Warsz. nr 44, 
s. 43).

1 Inscriptlones Posnanienses 1633, s. 494. Rps z Arch. Państw , w Poznaniu.
' R elationes Posnanienses 1652, s. 551, j. w.
’ L. E u s t a c h i e w i c z ,  jw ., s. XXIV.
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W b iog rafiach  i in n y ch  op raco w an iach  h is to rycznych  tu ż  za U jściem  poda je  
sic; w iadom ość o śm ierc i a u to ra  S a ty r . Od lipca  1655 k ilkum iesięczny , a  zarazem  
o sta tn i e ta p  życia w ojew ody poznańsk iego  p rzed s taw ia  się dosyć m roczno, tu  i  ów dzie 
rozjaśn iony  k o m en tarzem  K u b a l i10 czy s tu d iu m  Jarochow sk iego  11. W sum ie jed n ak
i ci badacze nie zadow ala ją  n as  odpow iedzią  na  p y tan ie  „gdzie i  k iedy".

Tuż po k ap itu lac ji u jsk ie j w  dn. 25 lipca  1655 ru szy li w ojew odow ie K rzyszto f 
O palińsk i i A ndrzej G rudz iń sk i do Poznan ia , w yprzedza jąc  o jak iś  dz ień  d rog i w o jska  
szw edzkie. P rzybyw szy  do sto licy  W ielkopolski zeb ra li n a  ra tu sz u  ra d ę  m ie jską
i n iem al g roźbą zm usili do k a p itu la c ji m iasta . N im  je d n a k  Szw edzi p rzyby li, w o je ­
w odów  w  m ieście ju ż  n ie  było. P rzypuszcza  się, że K rzyszto f u d a ł się do żony sw ej, 
p rzebyw ające j w  T uliszkow ie (na p łd  od K onina). N ie je s t to  jed n ak  pew ne, gdyż 
Po 16 sie rp n ia  w idzim y go pod R ogoźnem , gdzie w ra z  z A n d rze jem  G rudz iń sk im  
zabiega d rogę p rzy b y w ającem u  za W ittem berg iem  kró low i K aro low i G ustaw ow i, 
zapew n ia jąc  go o w ierności i prosząc o za tw ie rdzen ie  uk ład ó w  u jsk ich . A po tem  
P rzy jm u je  go so lenn ie  w  G nieźnie . I  n a  ty m  u ry w a ją  się d o k ładn ie jsze  d ane  o m ie j­
scach poby tu  w ojew ody poznańskiego. N ie m am y, a p rzy n a jm n ie j n ie  są znane 
listy  K rzyszto fa  z tych  p rzed śm ie rtn y ch  tygodn i. P ew n ą  sm ugę św ia tła  rzu ca  k o res­
pondencja  J a n a  L eszczyńskiego, w o jew ody  łęczyckiego a b lisk iego  k rew nego  O pa­
lińskiego, k tó ry  w łaśn ie  w  p rzededn iu  in w azji szw edzkiej posłow ał od J a n a  K azi­
m ierza do Sztokholm u w  celu  zażegnan ia  b u rzy  12. W chw ili je d n a k  gdy  w ra c a ł do 
k ra ju , żelazne k o ho rty  W ittem berga  zbliżały  się ju ż  od Szczecina do  g ran ic  Polski, 
gdzie n a  łęgach  n ad no teck ich  rozbiło  n am io ty  pospo lite  ru szen ie  sz lach ty  w ie lko ­
polskiej.

W iadom ość o w kroczen iu  Szw edów  m a L eszczyński ju ż  30 V I I ls, a le  o zd radzie  
dow iadu jem y się dop iero  z lis tu  z 9 V III z M alborka , p isanego  do podkancle rzego  
koronnego: „T a ind ign itas, k tó rą  nasi W ielkopolanie pope łn ie li no n  e s t excusab ilis, 
boi lubo  ta k  jes t, że im  in te re ra t  m ieć w iększą  n iżeli m ieli a rm a tę  i consu ltu  fu isse t 
Wcześniej a rm a tę  w ypraw ić  i s taw ić , a le  loco com m odatis ta n ta  be ła  roboris, żeby 
m ogli beli doczekać nadchodzący  a rm a ty . N on defendo  ted y  to  m alum , w  k tó re  
Wpadli i przez k tó re  w p ad li consilium , w estchnąć  jed n ak  znidzie na  to  te ir ib ile m  
casum  R. P.“ lł.

T ak i sąd  jed n ak  u legn ie  zm ianom . W p a rę  tygodn i później w  liście z 17 IX , 
także  od podkanclerzego  koronnego , o rzekn ie  co p ra w d a , że „P. P . w ojew odów  po ­
znańsk ich  ex cu sa re  n ie  chcę, bo n ie  m o g ę a l e  n ieco  da le j po w stan ie  n a  tych , 
co n ib y  p rzew idyw ali w cześn iej zd radę , „a czem u d la  B oga te n  co ta k  tw ie rd z i 
daw no  n ie  pub likow ał, n ie  com m un ikow ał ,nie w ind icow ał s ie łu “ ls. I w cześn iej 
z resztą  spo tykam y  się ze słow am i w spółczucia: „C hudzina w ojew oda poznańsk i n a  
koszu został, bo w szystcy  b ij zab ij n ań  i co m u pono consilium  dopom agali" (list 
z 2i3 V U I) ■«.

P odobn ie  w  liśc ie  do  m arsza łk a  w. ko r. (dat. 11 X z K azim ierza  pod K rakow em ): 
•.on sam  chudzina  g in ie  m erens (?) com passionem " n . C ałe od iu m  za zaw ód, jak i sp o t­
kał sz lach tę  po k ap itu lac ji, spad ło  n a  przypadkow ego  ich  p rzyw ódcę K rzysztofa  
O palińskiego 18.

Wojna szw edzka z roku 1655 1 1656 (Szkiców historycznych seria XV) Lw. b. r.
11 W ielkopolska w  czasie p ierw szej w ojny szw edzkiej od roku 1655 do 1657. Poznań 1864.
11 L isty Jana Leszczyńskiego w ojew ody łęczyck iego . Rkps Bibl. Czart, nr 384.
11 Jw.
" Jw ., S. 269.
11 Jw ., S. 295.
11 Jw ., s. 278.
" Jw. do Jerzego Lubom irskiego, s. 298.
" Za przygotow anie obrony W ielkopolski był odpow iedzialny przede w szystkim  B ogusław  

Reszczyński, generalny starosta, natom iast ów  pod pretekstem  choroby ciężar ten zrzucił na 
aria Szlichtynga, sędziego w schow skiego.
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Być może, sam  w ojew oda zaczął żałow ać pon iew czasie  sw ego k ro k u . T ak  p rzy ­
n a jm n ie j su g e ru ją  lis ty  L eszczyńskiego sk ie ro w an e  bezpośrednio  do  w ojew ody. 
W  jed n y m  z n ich  w ojew oda łęczycki zdając  sobie sp raw ę, iż  sy tu ac ja  ku zy n a  n ie  
na leży  do p rzy jem nych , pociesza go, że o ile  do jdzie  do u spoko jen ia  k ra ju , sp raw a  
k a p itu la c ji będzie  odpow iednio  p o trak to w an a . N aw et sądzi, że K rzyszto f może 
służyć ra d ą  w  u k ład ac h  („a życzę m ieć zdan ie  W. M. P. i . . .  jego ex p lo ra tu m  
cobyś ro zu m ia ł być p o trzeb n y m  do ty ch  tra k ta tó w , ab y ś m i co n fid en te r w ypisał"). 
Z d rad ę  pod  U jściem  s ta ra  się  jakoś pom niejszyć  p rzez  rozłożenie w in y  n a  w ie le  
osób: „Nie tu rb u j się ty m  proszę, że m ałe  in s tru e ti de ac tion ibus W. M. P an a  
m ag n am  p a r t e m . . .  (w yraz n ie jasny ) te j O jczyznej p rzy p isu ją  W. IM. P an u  bo jako  
daw no  zelosus będąc  c u ltu r  n ie  te lk o  am icitiae  W. M. P . a le  hono ris  i d ig n ita tis  jego, 
zaw sze się opponu ję  o g lo riam  W. M. P . u k azu ją c  n a  oko, że tra n sa c tio  u jsk a  p u b li-  
cam  co n fu s io n e m . . .  m iędzy  nam i sam em i m a być n ie  W. M. P a n u  p rzy p isan a  i rzecz 
to  n iepodobna  beła  . . .  m ów iąc w  tak o w e j niegotow ości, w  tak o w y m  n ie rządz ie  chcieć 
re s is te re  p o ten tiae , p rzyszło  fo r tu n a m  cedere. P ru d e n s  żad en  n ie  m oże m ieć za z łe“ 19. 
P odobn ie  s ta ra ł  się to  w y tłum aczyć w ie lu  sen a to ro m  „ale osobliw ie . . .  k ró lestw u ". 
K ończy, że w ad liw a  in te rp re ta c ja  postępku  K rzyszto fa  n ie  m oże zaszkodzić jego „ucz­
ciw ości" i że rów n ie  zdecydow an ie1 jak  te ra z  będzie  b ro n ił O palińsk iego  w ów czas, 
gdy  sp raw a  ta  zna jdz ie  m iejsce w  o b rad ach  pokojow ych . J a k  ju ż  w yżej w zm ianko ­
w ano, b rak  je s t lis tów  K rzyszto fa  z tego okresu , a le  z odpow iedzi L eszczyńskiego 
w iem y o n iek tó ry ch  sp raw ach  po ruszanych  p rzez  O palińskiego. S k arży  się w ięc 
K rzyszto f na  zam ia r k o n fisk a ty  jego d ó b r i że decyzja  ta  zapad ła  w śród  sena to rów  
w iern y ch  Jan o w i K azim ierzow i. W ojew oda łęczycki zaprzecza tem u  w y jaśn ia jąc , że 
w ieści tak ie  w y ra s ta ły  spośród  pow stańców  w ielkopo lsk ich  („obaw iam  się by tak ich , 
now inek  n ie  rozsiew ał P an  s ta ro s ta  bab im osk i“ L ist do a rcy b isk u p a  gnieźn. 
7. 8 X I).. W idocznie ju ż  w ów czas zaczęto tra k to w a ć  O palińsk iego  jako  ban itę , k tó ­
rego m a ję tn o śc i p o d leg a ją  p raw u  kad u k a . N iep rzy jem ności zaczynają  się  mnożyć. 
Podobno  żona opuściła  w ojew odę 21. Sadow ski, pu łk o w n ik  szw edzki, p rzysy ła  K rzy ­
sztofow i lis t „pełen  n ie u s z a n o w a n ia "22. S am  w ojew oda m usi często in te rw en io w ać  
W sp raw ie  aresz to w an y ch  i to r tu ro w a n y c h  n ie jed n o k ro tn ie  przez Szw edów  P o la ­
ków  23. Z ew sząd n a rzek an ia  i  z łorzeczenia na  sp raw cę  . k ap itu lac ji.

W ojew oda pisze rozpaczliw e lis ty  do Leszczyńskiego. P ró b u je  naw iązać  k o n ta k t 
ze zd radzonym  przez  sieb ie  Ja n e m  K azim ierzem , a le  w ą tp i o sku teczności tego 
przedsięw zięcia . O ty m  dow iad u jem y  się znów  z odpow iedzi w o jew ody łęczyckiego'.. 
W spółczuje O paliń sk iem u  („com patiebar in fo rtu n ia e  W. M. P .“) i pociesza, że k ró l 
„nie je s t ta k i  zaw ziętości jako  W. M. P . do m n ie  p isać raczysz, vox je d n a k  publica , 
k tó ra  z ty lu  tu  k ra jó w  d o la tu je  ta k  od w ie lk ich  jak o  i m ałych  cudow nie  a g ra v a t 
W. M. P „ czem u . . .  zab iegam  i zab iegać b ędę“ 24.

L ist z 8 X I je s t o s ta tn im  do k u m en tem  znanym , k tó ry  m ów i n a m  o O palińsk im  
jeszcze ży jącym . N iebaw em  n a s tą p iła  śm ierć  w ojew ody. P rzy s tęp u jąc  do ok reś len ia  
ścisłej d a ty  w yznaczam y n a jp ie rw  g ran ice  8 X I 1055—7 I 1656. K oniec 1656 odpada, 
gdyż już w  połow ie tegoż ro k u  są d o k u m en ty  św iadczące, że O palińsk i w ted y  nie żył. 
Cóż jed n ak  oznacza d a ta  7 I 1656? P o d a je  ją  S zajnocha z zaznaczeniem , że to  w ia ­
dom ość z aw arta  w  liście  z O pola n a  Ś ląsk u  pod  dn iem  9 s tyczn ia  1656. O tóż coś tu  
n ie  je s t w  porządku , gdyż S zajnocha odsyła n a s  odpow iedn im  p rzyp isem  d o , źródeł, 
sk ąd  zaczerpną ł tę  w iadom ość, m ianow icie  do L e ttre s  de P ie r re  de  N o y e rs25, a tam

'* J w , list  z G iogowa Maiego 18 X 1655. Listy są bardzo n ieczytelne.
M Jw ., list do arcybp. gn ieźn ieńskiego 8 XI 1655.
!1 K u b a l a ,  W ojny szw edzkie, jw ., s. 79.
** Rkps nr 384, s. 304.
“ J a r o c h o w s k i , ,  W ielkopolska . . . , s. 46. “ Rkps nr 384, s. 315—316.
11 L ettres de P ierre des N oyers secretaire de la reine de P ologne M arie L ouise de Gon- 

zague . . . pour serylr ź  1’histoire de P ologne et d e Sućde de 1655 S 1659. B erlin  1859.
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n a  s tr. 54 ja k o  m iejscow ość p o d an y  G łogów  9 styczeń  1656 o raz  k ró c iu tk o  „Le p a la -  
t in  de Posnan ie , q u i le  p re m ie r  a m o n tre  le  chem in , e s t m o rt su b ite m e n t en  fa isa n t 
u n  g ra n d  c r i“. W iadom ość tę  po d a je  rów nocześn ie  z w iadom ością  o śm ierc i Jan u sza  
R adziw iłła . W ieści z W ielkopolski doc ie ra ły  n a  Ś ląsk  szybciej n iż  z L itw y, ale zn a ­
m ienne, że ,,n o w in y " P ie r re  de N oyers po d aw an e  są  zaw sze z dziesięciodniow ym  
albo  jeszcze w iększym  opóźnieniem . Z resz tą  w  liście ty m  n ie  m a podanego 7 stycznia. 
Rzecz to  dow oln ie  w y k a lku low ana .

Nie będziem y je d n a k  za trzy m y w ali się p rzy  ty m  liście, gdyż in n e  d o k u m en ty  
b a rd z ie j zac ieśn ia ją  gran ice. Są to  dw a lis ty  z styczn ia  1656 r. Jed en  późniejszy , J a n a  
S zlich tynga z B ukow ca, do Ja n a  T ańskiego, w ice in s tyga to ra  koronnego , o raz  w cze­
śniejszy , znanego ju ż  n a m  Ja n a  L eszczyńskiego, do Ł ukasza , b ra ta  K rzysztofa. P ie rw ­
szy z d a tą  19 styczn ia  1656 z E lb ląga ,20 d ru g i z 9 s tyczn ia  1656 z W iednia(!). J a n  
Szlich tyng , k a lw in , p ia s tu jący  do tego  czasu godność sędziego ziem skiego w schow - 
skiego, by ł w  zażyłych s to sunkach  z K rzyszto fem  p rzed  U jściem , a  po k ap itu lac ji 
n ie  czu jąc się bezp iecznym  p rzen ió sł się do P ru s , gdzie czekał uspokojenisr W ielko­
polski, gdyż w ieści s ta m tą d  p rzychodziły  niew esołe. K o m u n ik u jąc  te  aw izy, sędzia 
w schow ski n ied o b ry  koniec w róży  sp raw ie  J a n a  K azim ierza dziw iąc się, że jeszcze 
m ożna „kłaść" na  niego. W końcow ym  fragm encie  jego lis tu  czy tam y : „W ojew odow ie 
że p o m arli to  je s t poznańsk i i  w ileń sk i n ie d z iw u j się W. M. P an , ludzie  byli, m ala  
P a tr ia e  w ierzę, że ich  angeba t, a le  oni co uczynili, m usieli, gdy  nie m ogli przeskoczyć, 
p rzyszło  im  podleść. Ci co ich  n ie  ra to w a li i O jczyźnie su ccu re re  n ie  chcieli. P a n u  
B ogu za to  odpow iadać będą w ięcej an iże li oni. S tan ie  d ru g iem u  za śm ierć, k iedy 
co godzina u m ie ra , in  a n x ie ta te  p a trząc  na  sw e s tracone  k się stw a  i uc iechy  Salom o­
now e . . 27.

W iadom ość o śm ierci d w u  w ojew odów  podana  w  jed n y m  liście, podobn ie  jak  
u  P ie rre  de  N oyers, gdzie n o ta tk a  o zgonie Jan u sza  R adziw iłła  um ieszczona tu ż  p rzed  
sp raw ą  O palińskiego. N asuw a się przypuszczenie , że obaj d y g n ita rze  u m a r li rów nocze­
śnie, a  śm ierć  O palińsk iego  należy  p rzesunąć  na g rudzień . Z pew nością  m ożem y ta k  
tw ierdz ić  po lek tu rze  lis tu  J a n a  L eszczyńskiego. Po p rzek azan iu  szeregu  now in  doda je  
w  końcu: „co m iało  być n a  po czą tk u  listu , s t ra tę  s ław n ej pam ięci n ieboszczyka b ra ta  
n a sz e g o . . .  i ą u a n tu m  bełem  o b lig a tu s  n ieboszczykow i to  in  a ffec tu  e t  in v e rn e ra tio n e  
po tom stw o jego pokaże".

N iesposób n aw et pom yśleć, żeby w iadom ość ta k a  m ogła do jść  do W iednia  w  ciągu  
dw u  dni, n a  to  trzeb a  było 10 dn i (zw ażyw szy n ie  ty lko  odległość, a le  i  „czas" w ojenny) 
lub  n aw et dw u  tygodni. W każdym  raz ie  śm ierć  O palińsk iego  należy  p rzesunąć  p rzed  
zgonem  R adziw iłła . D atę  „1655“ p o d a je  R udaw sk i w  D zie jach  P o lsk i, a  ściślejszą 
P io tr  O palińsk i, k ra jczy  ko ronny , w  rękop iśm iennych : C onsidera tiones i m em oria le  
Pew ne i T e resa  O paliń ska  N iem irzycow a w  sw oim  m o d litew n iku , z k tó re j to  w iad o ­
m ości sk o rzy sta ł E rzepki.

W 'sw o im  D iariu szu  k ra jczy  k o ronny  w ła sn ą  rę k ą  podał w  r. 1655 po dacie 17 N o- 
vem bris: „Pod P y zd ram i m ia łem  zabaw kę ze S zw edam i" i tu ż  za ty m  „p. w ojew oda 
Poznański u m a r ł in  D ecem bris" 31.

P rzechodząc w  końcu do w yciągu  z T ek  E rzepkiego ze zdziw ien iem  stw ierdzam y, 
że je s t ta m  podana  d o k ład n a  d a ta  d z ienna  i roczna zgonu O palińsk iego . I  w iadom ość

“  List ten znajduje się  w  kilku  odpisach: R kps Bibl. M iejskiej im R aczyńskich w  P o­
d a n iu  nr 149 z datą 19 I 1658 (na końcu listu  „die undeclma"), rkps Bibl. Czart, nr 149, s. 84 
2 datą 19 I 1656 oraz rkps Ossol. nr 339, s. 38 z datą 10 I 1656; w Arch. Radziwiłł, w  W ilanowie 
*najduje s ię  list z datą 10 I 1656. Dział II ks. 21, s. 89.

”  C ytuję za tekstem  najpoprąw niejszym  z Ossol. s. 38. List Szlichtynga jest odpow iedzią  
na list Tańskiego który tę  w iadom ość podał w cześniej.

!* Rkps 384 pod datą 9 januarii do Łukasza O palińskiego m. nadw. kor.
" H istoria PolsJca od śm ierci W ładysława IV aż do pokoju oliw skiego. T. 2. Petersburg— 

M ohylew 1855.
s“ Rkps B ibl. Unlw. Warsz. nr 44. sl Jw.
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ta  uchodziła  uw ag i badaczów , m im o że jes t p o d an a  d ru k iem  przez ks. A ntoniego 
P e tru sew icza : T eka  k o n se rw a to rsk a  1892 w yd. w e L w o w ie 32. T am  też n a  s. 123 czy­
ta m y  „N abożeństw o za u m a r łe  O jca m ego rę k ą  n ap isan e  i  od niego używ ane, k tó ry  
d n ia  5 l'0~bra skończył o s ta tn i dzień  życia w  W igilię św. M ikołaja  w  W łaszkow i- 
cach “ 3S. W tym że sam ym  m o d litew n ik u  po d an a  je s t d o k ład n a  d a ta  śm ierc i żony 
K rzyszto fa , a  m a tk i T eresy  N iem irzycow ej, m ianow icie  ro k u  1660 d n ia  11 m a ja  
w  W ojnow icach. W raca jąc  je d n a k  do p ierw szej sp raw y  trzeb a  dodać, że z n o ta tk i 
te j m am y  n ie  ty lk o  datę , a le  i m ie jsce  — W łoszakow ice (koło Leszna). D w adzieścia 
jed en  la t w cześniej uczyn ił w o jew oda  na  m a ję tn o śc i W łoszakow ickiej o p raw ę żonie 
T eresie  w  sum ie  150 tys. z ło ty c h 34. W te j to  m iejscow ości spędził zapew ne K rzyszto f 
o s ta tn ie  tygodn ie  życia. P rzypuszczen ie  to  je s t o  ty le  p raw dopodobne, że w o jew oda, 
m im o iż „p rzy jac ie l1' i  „dobrodzie j" Szw edów , m ia ł je d n a k  ogran iczoną sw obodę 
ruchów . K aro l G ustaw  nazyw ał O palińsk iego  „p rim o g en itu m  filiu m  s u u m . . .  a p rze­
cie v e ta tu r  i do sw ych  w łasn y ch  p rze jeżdżać  się  m a ję tn o śc i"  3r\  Poza ty m  w  liście 
do w ojew ody  poznańsk iego  z G łogow a (8 XI) J a n  L eszczyńsk i zw raca  się  z propozycją  
bezpośredn ich  rozm ów : „jeżeli sam  zbieżeć w  ta k i(m ) . . .  czasie bendzie m ożna W p.“ 30. 
O czyw iście ko n tro lo w an y  p rzez  Szw edów  O palińsk i m ia łby  n iem ałe  tru d n o śc i w  poro ­
zum ien iu  się z  reg a lis tą , a le  ła tw ie j było o ty m  pom yśleć z n iew ielk ie j odległości 
W łoszakow ic od G łogow a n iż  z S ierakow a, gdzie trz e b a  by przem ierzyć  ca łą  W ielko- 
po lskę  okupow aną  p rzez  w rogów . Sądzę, że w y jeżdża jącem u  w  czerw cu 1655 r. z u lu ­
bionego S ierakow a w ojew odzie n ie  d an e  ju ż  było  do n iego w rócić.

Z apis có rk i O palińsk iego  b u d z i m im o w szystko  pew ne  z a s trz e ż e n ia 37. N ajw aż­
n ie jszym  z n ich  to  zb y tn ia  „w czesność11 d a ty  (początek  g ru d n ia ) w  p o rów nan iu  
z w yn ik iem , jak i n a su w a ją  w spom niane  lis ty  (koniec g rudn ia). P raw id ło w e  ro z ­
w iązan ie  tego  d y lem atu  w yłon iło  się w  o sta tn ie j chw ili.

W czasie k w eren d y  a rch iw a ln e j d r  W. D w orzaczek  zw rócił au to ro w i uw agę  na  
zap iskę  w  księgach  m e try k a ln y ch  B ukow ca G órnego (pow. w schow ski, trz y  km  od 
W łoszakow ic). O tóż ta m  n a  k ilk u  k a r tk a c h  um ieszczono C athalogus m o rtu o ru m  in 
v illa  B ukow iec, gdzie jak o  o s ta tn ia  w  ko le jności f ig u ru je  n o ta tk a  (cyt. dosłow nie): 
„M ag. D ns C h ris to p h o ru s O paleńsk i P a la tin u s  P osnan . su b itan eo  ob iit 29 D ecem b." 
Z ap isa ł to  k to ś  w spółczesny; (zna jdu jem y  ta m  np. d o k ład n ą  d a tę  śm ie rc i' m a tk i 
K rzyszto fa  Zofii O paliń sk ie j, m ianow icie  13 m a ja  1639 r. w  Tom icach). Sądzę, że 
ty le  a rg u m en tó w  p rzem aw ia  za tą  d a tą  zgonu w ojew ody, iż m ożna ją  p rzy jąć  za 
osta teczn ie  u sta lo n ą . Ś m ierć  zaskoczyła  O palińsk iego  nag le  („sub itaneo") i to  p ra w ­
dopodobnie  w e W łoszakow icach, gdzie w o jew oda posiada ł sw ój p a łac  3“. P o tw ie r­
dza łby  się p rzek az  P io tra  de  N oyers: „ su b item en t“ o raz  rów noczesne  podaw anie 
fa k tu  śm ierc i w ojew odów : O palińsk iego  i R adziw iłła . R ezu lta t końcow y: K rzysztof 
O paliń sk i zm arł 29 g ru d n ia  1655 r. w e  W łoszakow icach.

31 Strona dotyczy m odlitew nika om ów ionego przez A. P e t r u s e w i c z a  pt. M odlitewnik  
córki K rzysztofa O palińskiego w ojew . poznańskiego, żony Stefana N lem lrzyca, w ojew . k ijow ­
sk iego z końca XVII w . Teka K onserwatorska. Lw. 1892, s. 61—64. M odlitew nik jest zdefekto­
w any, ocalało z n iego 192 kartek (strony od 31 do 464). W 1892 był w  posiadaniu A .Petrusewicza*

11 W tek ście  W łaszkowice, w łaściw ie W łoszakowice ,w dok. często W łoszkowice.
s* Inscriptiones P osnanienses 1634, s. 495.
55 List do Bogusław a Leszczyńskiego podskarbiego koronnego z Głogówka 22 X 1655, rkp® 

384, s. 320.
■« j. w ., s. 315—316.
17 M odlitew nik pow stał po 1684 r.
11 „Cathalogus" obejm uje lata 1635—1655. Arch. Diec. Poz.
’* przypuszczam , że sam a notatka, m im o iż pow stała w  Bukow cu, nie dowodzi, że właśni® 

tam  K rzysztof umarł. Matka bow iem  w ojew ody, choć zmarła w  Tom icach (7 km na półn.-zacn- 
od Stęszew a), figuruje także w  zapisie. Poza tym  zaznaczyć w ypada, że B ukow iec należa 
do klucza w łoszakow ickiego. Zob. D ivisio  O paleńskich Inscrip. Posnan. 1633. s. 494.

A L O J Z Y  SAJK OW SK1

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1955 Instytut Zachód


